
Hierarchia diabelska 
 
 
Demon (gr. daimon) - istota duchowa, funkcjonująca między obszarem boskim i ludzkim. W 
tradycji greckiej istota półboska, mogąca wcielać się w ludzi i ich opanowywać. 
 
W wierzeniach pogańskich i starożytności rozróżniano demony dobre (opiekuńcze) i złe 
(zsyłające choroby, szkodzące człowiekowi, sprowadzające śmierć i kataklizmy).  
 
W chrześcijaństwie koncepcja ta ulega zmianie. Według Orygenesa Bóg stworzył istoty 
duchowe wszystkie równe i dał im wolną wolę, poddał je próbie, te które do niego przylgnęły 
zyskały wyższy poziom doskonałości (anioły), z kolei te które się oddaliły cechuje mniejsza 
doskonałość (demony). 
 
Św. Augustyn twierdził, iż Bóg stworzył zarówno anioły dobre jak i złe, a różnica między 
nimi polega na kierunku woli: 
"(...) Bóg, dobry sprawca i twórca wszelkich istnień, i jednych, i drugich stworzył. Jedni 
wytrwale pozostali w ogólnym dla wszystkich dobru, którym dla nich jest sam Bóg - w jego 
wieczności, prawdzie i miłości. Inni, rozmiłowani raczej we własnej swej mocy, jak gdyby 
dobro ich w nich samych było, od najwyższego, a wszystkim wspólnego, dobra odpadli, ku 
sobie zwróceni, a wielbiąc dziką pychę swoją, zamiast wiekuistej chwały, kłamstwo głupie, 
zamiast najpewniejszej prawdy, stronniczość, zamiast miłości niepodzielnej-stali się nadęci 
pychą, kłamliwi i zawistni. Źródłem szczęścia aniołów dobrych jest łączność z Bogiem, 
dlatego też za nieszczęście złych aniołów uważać trzeba to, co jest wprost przeciwne 
tamtemu źródłu, a więc nienależenie do Boga. Stąd na pytanie, dlaczego tamci są szczęśliwi, 
trafnie odpowiemy: "Ponieważ lgną do Boga" a na pytanie, dlaczego ci są nieszczęśliwi, 
odpowiemy: "Bo do Boga nie lgną".  
 
 
W Nowym Testamencie demony wyobrażają różnorodne moce starające się zerwać więź 
człowieka z Bogiem, wyobrażają szatana (Beelzebub, Belial), wnikają w ludzkie ciało 
wywołując choroby. Wrogiem demonów staje się Jezus, który wygania je, pokonuje, 
rozkazuje im, walczy z nimi. 
 
W Pierwszym Liście do Koryntian św. Pawła (10, 19-21) z demonami zostają utożsamieni 
bogowie pogańscy: 
"Czy może jest czymś ofiara złożona bożkom? Albo czy sam bożek jest czymś? Ależ właśnie 
to, co ofiarują poganie, demonom składają w ofierze, a nie Bogu. Nie chciałbym byście 
mieli coś wspólnego z demonami. Nie możecie pić z kielicha Pana i z kielicha demonów; nie 
możecie zasiadać przy stole Pana i przy stole demonów". 
 
Cechy demonów i zakres ich działania opisał m.in. św. Tomasz z Akwinu w "Sumie 
teologicznej" i mieszczącym się tam "Tractatus de angelis". Demony popełniły według niego 
grzech pychy i zawiści, ich liczba jest mniejsza od aniołów, które wytrwały przy Bogu. Ich 
umysły są zaciemnione w wyniku niemożności poznania najwyższej prawdy. Są zdolne 
cierpieć męki, przynależą im dwa obszary: piekło i "ciemne powietrze": 
"Troska o zbawienie ludzi trwa aż do dnia sądu: do tego też czasu trwać będzie posługa 
aniołów i napastliwość szatanów; no i do tego czasu są i będą do nas posyłani zarówno 
dobrzy aniołowie, jak i szatani: w ukryciu ciemności otaczającej nas atmosfery będą nas 



doświadczać. Wszelako niektórzy z nich nawet teraz przebywają w piekle, by zadawać 
katusze tym, których przywiedli do złego (...)". 
 
W wierzeniach ludowych demony stanowią przede wszystkim istoty szkodzące człowiekowi i 
jego środowisku. Należąc do obszaru czterech żywiołów miały powodować kataklizmy 
przyrodnicze, zsyłać zarazę, wnikać w ciało człowieka powodując opętanie, epilepsję i 
schorzenia psychiczne, ostatecznie zdolne były uśmiercać ludzi i zwierzęta. 
 
 
Diabeł (diabolos) - "ten, który staje w poprzek", oskarżyciel oszczerca/wróg  stanowi jedną z 
odmian/postaci/wcieleń demona.  
 
O demonach i diabłach pisali Ojcowie Kościoła, teologowie, chrześcijańscy filozofowie i 
pisarze stwarzając często (na wzór "Hierarchii anielskiej" Dionizego Areopagity) nie tylko 
odrębne opisy hierarchii demonów, ale też szczegółowe "portrety" konkretnych diabłów.   
Szatan - "małpa Boga" miał zorganizować swoje państwo na wzór zasad Nieba, Piekło 
funkcjonowało więc jako lustrzane odbicie Niebieskiej Jeruzalem, było to jednak odbicie 
zniekształcone, kalekie, zdeformowane... 
 
W hierarchii diabelskiej nader istotne miejsce zajmował Lucyper-książę ciemności, straszny, 
porażający, ale też tak jak grzesznicy doświadczany cierpieniem i bólem.  
W "Wizji rycerza Tnugdala" (XII w.) Lucyper spoczywa na dnie piekła, przywiązany do 
żelaznej kraty, pod którą płonie ogień. Nie mogąc uwolnić się rozszarpuje grzeszników 
dłońmi bądź wyrzuca ich wydychając powietrze. Jego fizyczność miała wzbudzić w 
czytelnikach wizji głęboki strach: 
"Była więc wyżej wymieniona bestia czarna niczym kruk i miała postać ludzkiego ciała od 
stóp do głowy, z tą tylko różnicą, że miała ona bardzo wiele rąk i ogon. Miał zatem ów 
przerażający potwór przynajmniej sto rąk, a każda z nich była długa na około sto łokci i 
gruba na dziesięć. Każda ręka była obdarzona dwudziestoma palcami, które to palce były 
długie na sto dłoni, a grube na dziesięć, pazury zaś miał żelazne i dłuższe niż piki żołnierzy, 
a u nóg takie same pazury. Pysk miał nadzwyczaj długi i szeroki, a także ogon ostrymi 
żądłami do szkodzenia duszom przysposobiony". 
 
Równie porażającą postać Lucypera kreuje Dante w "Boskiej Komedii": 
"Z lodu wysterczał do połowy łona, 
(...) 
Jakiż ogromny, jeśli miara kości 
Była w nim całym równo rozmierzona! 
Jeśli tak brzydki, jakiej był piękności, 
Gdy przeciw Stwórcy stroszył brew do góry- 
Słuszna, iż zwie się źródłem wszelkiej złości! 
O, jakimż mi się jawił cud natury! 
Ujrzałem troje lic w jednym istnieniu: 
Jedno na przedzie, koloru purpury, 
A zaś dwa drugie każdemu ramieniu 
Odpowiadały, razem tworząc głowę, 
Co się kończyła w grzebień na ciemieniu. 
Prawe oblicze było bladopłowe, 
Lewe, jak szczepu, który się wywodzi 
Z krain, gdzie wody wpadają Nilowe. 



Pod każdym licem, jako to się godzi 
Takiemu ptaku, po dwa skrzydła wioną: 
Żagl równie duży po morzach nie chodzi. 
Jako nietoperz, miał nieupierzoną 
Skrzydeł pokrywę, a gdy nimi śmigał, 
Trzy wiatry budził pod okropną błoną. 
Od tego wiania Kocyt w lód zastygał; 
Z ócz sześci łzami ciekł i na trzy szczęki 
Ustawnie śliną zakrwawioną rzygał. 
Z ust każdych sterczał grzesznik i jak pęki 
Trawy w mętlicy na miazgę był tarty (...)". 
 
Między XV a XVIII wiekiem powstało wiele utworów poświęconych tematyce 
demonologicznej. Jednym z najsłynniejszych tego typu dzieł była "Pseudomonarchia 
daemonum" Johannesa Wierusa (1577 r.). Na czele piekła miał stać cesarz Belzebub, jego 
bezpośrednimi podwładnymi było siedmiu królów, im z kolei podporządkowano książąt w 
liczbie dwudziestu trzech - którzy sprawowali władzę nad diabelskimi legionami, oprócz nich 
na czele hierarchii stali także markgrafowie, hrabiowie, prezydenci itd. Wszystkie postacie 
miały przynależne im kompetencje, co istotne Wierus nie tylko podał imiona diabłów, ale 
także precyzyjnie opisywał ich wygląd, np.: 
-Sytry "potężny książę o obliczu leoparda i skrzydłach gryfona, łatwo przedzierzgający się 
we wspaniałą postać człowieczą i rozpalający miłością serca kobiet, by chutliwie je 
posiąść". 
- Bune "jest wielkim diukiem w postaci smoka o trzech głowach, z których jedna jest 
ludzka; mówi głuchym głosem, przywraca mowę umarłym, gromadzi demony na grobach 
ludzi i udziela ludziom bogactw, daru wymowy i mądrości". 
- Orias - "jest wielkim markizem o postaci lwa z wężowym ogonem. Dosiada krzepkiego 
rumaka, w prawej dłoni trzyma dwa wielkie syczące węże, zna tajniki astrologii, jest 
szafarzem dostojeństw, prałatur i władzy".   
- Balam "wielki, budzący lęk król; ma trzy głowy-byczą, ludzką i baranią, nadto ogon węża 
i płomieniste ślepia. Cwałuje na niedźwiedziu z sępem na łbie. Odpowiada na pytania 
dotyczące teraźniejszości, przeszłości i przyszłości, udziela daru niewidzialności i 
roztropności".  
 
W literaturze staropolskiej doskonały przykład hierarchii diabelskich stanowiły sejmy 
piekielne, zabarwione humorem i satyrą. Utwory te czerpały temat z apokryficznej 
"Ewangelii Nikodema" (IV w.) jak i literatury średniowiecznej (np. "A Song Called Devils` 
Parliament" z 1430 r.), koncentrując się przede wszystkim na wymowie społecznej i 
obyczajowej. Piekło stanowiło w nich jedynie konstrukcję ramową, w której prezentowały się 
kolejni diabelscy książęta referujący przed Lucyperem swoją pracę i zakres obowiązków. Na 
gruncie rodzimym największą sławę zyskały "Postępek prawa czartowskiego przeciw 
narodowi ludzkiemu" (1570 r.) i "Sejm piekielny straszliwy i examen książęcia piekielnego, 
abo słuchanie liczby wszystkich czartów, co który zrobił na świecie za te lata od strącenia z 
nieba aż do dnia sądnego" (ok. 1615). 
 
Istotne jest, iż eksplozja popularności literatury demonologicznej mająca miejsce w 
renesansie i wpływająca znacząco na ikonografię piekieł rozwijała się zarówno w kręgach 
katolickich jak i protestanckich (obie strony - oprócz istot demonicznych - chciały widzieć w 
piekle swoich religijnych oponentów). 


